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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

— ff~ i l n o —
Jego Królewska W ysokość, Xiążę Jegomość 

W ir tem bersk i , naozelnie zarządzający drogami 
komtnunikaoyy, przybył tu  zawczora.

K r ó l e s t w o  I ' o l s x i b .
W arszawa dnia i 5 września.
(z Monitora W  ar szewskiego).

W  niedzielą dnia 4 Ii. tn. jako w dzień ś. R o
zalii, patronki od morowego powietrza, odbyło się 
w  kaplicy ś. Rooba na Krakowskiem Przedmieściu 
nabożeństwo, podczas którego J W . X. Burzyński, 
biskup sandomierski, nnał mszą ś. ; poczem zwie
dził sale chorych, udzielił im błogosławieństwa i 
był przytomnym przy rozdawaniu obiadu dla i 64 
chorych przez braci i siostry bractwa ś. Rpcha, 
którzy na to złożyli składkę, stosownie do począt
kowych zasad tegoż bractwa, mającego za cel swo- 
iey fundacyi, wspieranie nieszczęśliwych i chorych. 
Szpital ten jest kosztem tegoż bractwa wysta
wiony.

— X. Xaw. Szaniaw ski , prałat katedry me- 
tropolitalney warszawskiey , powrócił dnia wczo- 
raysaego w dobrem zdrowiu z podróży do Rzymu 
odbytev.

( K u r .  War.). W  skutku reskryptu Kommissyi 
Rządowey W yz. Rei. i Oś wie. Puhli.. tegoroczna 
wystawa tworów szti k pięknych krajowych, od
bywać się będzie w sali dolney gmachu nowego, na 
uroczyste obchody Uniwersytetu przezyiaczonev. 
Przedmioty do expoxycyi przyymowane będąjad 23 
września do dnia ostatniego tegoż miesiąca, za zgło
szeniem się do Professora B la n k a , mieszkającego 
w prawym pawilonie pałacu Kaztmirowskiego. Dnia 
8go października r. b. sala expozycyyna o tw arta  
zostanie dla publiczności. 

j  —Pan Jan Nepomucen Bobrowice amator,przy- 
/ były na krótki czas do W a rsza w y , jutro da kon- 
| cert  na gitarze hiszpańskiey w sali Tow arzystw a 

Dobroczynności, na dochód ubogich.
— Poszedłem sobie do Szczwalai , ażeby też 

zobaczyć tę  cudotworczynią, co roztopiony o/ów i 
^ rz ą o y  olev pile, i po szynach rozpalonych chodzi. 
Nim to wielkie nastąpiło widowisko, bawiono nas,

prawdzie nie bardzo w ystaw nie, aie z dobrym 
sercem: skoki, koziołki, tańce na ślepo między 3o 
jaykanii, spacery po drócie, kadr> Ile na szozudtach, 
nie.nuety na lichtarzach i t. d. rozweselały nas nie- 
znj'ernie. Nad innych artystów celował młody 
chłopiec, którego tą  razą rola tręfmsia spotkała, 
postać dobra, mina suta, zręczność, wąs węglem 
czysto odrysow any, sprawiły, ie  go cała prze?. 
świrtna publiczność bohatyrem tego wieczora o- 

• krzyknęła. W  żartach swoich zarywał z niemiec
ka; lecz zdziwiło mię, i e używając w tyrn cudzym 

•języku Kopczyńskiego akcentu, wiernie przed o- 
statnią wyciągał. Przyszło mi na myśl, azali w 

•tym Bajazzu nie płynie krew mazowiecka. P il
nowałem go^ciągle: lęoz tak był w niemieckiem 
oszczędny, i* mc mogłem iebrać więcey dowodów 
narodowości. VV tem, wypraw iająo na drócie fi
gle z jabłkami, gdy mu zuać zapasu liiemiecczy- 
y.ny brakło, zawołał kilka razy po polsku na wio
cha swego kollegę. Radością przejęty, żem odkrył

narodowego artystę tego rodzaju, pobiegłem czem
prędzey po w iwisku w dolne piętro hecyyjdzie  
dawmey nieuzwiodzie, poźuiey kcnie, ■ » gv-  
mnastyozni artyści gościli. Na zapytanie^moje, 
ćzyiibym nie mógł z Panem Bajazzem pomówić; 
wyszedł do mnie chłopak około 16 lat maiący, wr 
codziennym stroju swoim, to jest: obszarpany, bru« 
dny, w podartym surducie. Opowiedział mi swo
ją bipgrafią : nazywa się Piotr M uszyński , i jest 
synem przekupki; koziołki i łamaniny przez za
granicznych pokazywane tyle mu się podobały, że 
ćwicząc się na trawi*, na piasku, z parkanów i t .  
'd., przyszedł do tego stopnia, na którym teras zo
staje. T łumaczył mi się, że dla tego przebąkiwał 
po niemiecku, aby go więoey uważano, lecz jak 
pojedzie do Berlina, to będzie po polsku rozmawiał. 
Póohwaliłem go; zachęcałem, aby się starał dosko
nalić w kunszcie, dotąd przez polaków nie wiele 
prak tykow anym , i obiecałem mu, że go podam 
do gazet. Podziękował mi pięknie i oświadczył, 
źe jego kolega Jan Salamon , także warssawiak, 
złożył był niedawno examen przed Knybletn (Ke- 
nebel), to jest salto mortale ve tył z koma czwa
łującego , i pojechał z nim zagranicę. K to  wie, 
może też te chłopcy z czasem sławy nabędą, dosta
wszy się w towarzystwo Frankonich lub Chiari- 
nich?

— Ułatwiając wykupno Akcyy towarzystwa 
wyrnbów zbożowych i przesyłania pieniędzy oso
bom, które ;we imiona zamieściły na rozmaitych 
wydawanych prze* Radę towarzystwa upoważ
nieniach do zbierania podpisów, jako też i innym 
żyoząoym sobie do tegoż towarzystwa przystąpić, 
a którym zgłaszanie się do Warszawy przy tru -  
dnemby by ło , uprosiła Rada W  W . Dyrektorów 
głównieystych w kraju Pocztamtów (mianowicie 
w Lublinie, Suwałkach, Kielcaob, Płocku, Siel- 
cach , Kaliszu, Iwanowicach, Kole, Piotrkowie, 
Zamościu, Końskich, Łowiczu, Częstochowie, T e 
respolu i Łiwiczu) aby się raczyli podjąć sprze
dawania Akcyy. Życzący sobie przeto do towa
rzystwa przystąpić, zechcą się udać do naybl.ższego 
głównego Pocztamtu , bądź osobiście , bądź piś
miennie, a uzyszczą Akcye bez z*dney trudności; 
ktoby pragnął udać się wprost do towarzystwa, 
by przytem miał sobie przysłany akt stowarzy
szenia lub inne jakie informacye, może się zgłosić 
franco pod adresóm Towarzystwa wyrobów zbożo
wych w W arszawie.

H i s z p a n i a . -  
M adryt dnia a3 sierpnia.
(z Gazety Warszawskiey.)

Jeszcze d. i  i  b. m. polieya tuteysza powzię
ła wiadomość, iż przeszło 200,000 realów obróco
no na przekupienie gwardyi pr*yboczney, i rozdano 
buntownicze odezw y; lecz trudno było wyśledzić 
prawdziwych sprawców spisku, który A. 16 b. ni. 
wybuchnął. W  dniu tym o wsch dzie sUńoa za
trąbiono w Itafe. wsi o milę od M adrytu  leźąoey, 
aby tameczna |a/,da wsiadała na konie. Zebrały 
^ię natychmiast 3 szw adrony pólku jazdy St. Ja- 
£0, i udały się do Alcala, twierdząc, iż chcą oswo
bodzić Króla z nie Woli ministrów. Pólkownik te 
go półku, będący w Carabojel, doniód zaraz o tera 
ministrowi woyny , który znowu uwiadomił juntę



bezpieczeństwa o wszystkiem, co się stało. Xiążę 
Infantado  zw ok i juntę; lecz postanowiono tylko 
ogłosić ten wypadek w gazecie madryckiey. Cho
ciaż jesteśmy tak blisko teatru rozruchów, to ty l
ko jednak wiemy, iż Eessieres wyjechał z Madry
tu  w nocy z dnia i 5 na 16 b. m ., pil czekoladę 
w  austeryi, dostał znaczne pieniądze od alkady w 
Torrejon-Derdoz, i d. 17 b. m. objął dowództwo 
vr Torria, gdzie banda jego powiększyła się ocho
tnikami królewskie mi. Zaraz po wysłaniu woyska 
przeciwko niem u, kanonik Huolde i Pan Perez, 
były intendent w  Valladolid , oba znani ze swo
jego wpływu i zapalonego sposobu myślenia , wy
jechali z tuteyszey stolicy do Cuenca, gdzie ocho
tnicy królewscy odgrażali się ciągnąć ku M adry
towi. W  nocy z dnia 16 na 17 b. m. przylepiono
na drzwiach ministrów następującą kartę: „Fer
dynand  sprowadził nam Napoleona, Napoleon spro- 
w ad4 ł|kąpsty tucyą, Cruz i Zew  sprowadzili to, 
cosięWeraz dzieję.,,

Po odebraniu wiadomości o drodze, którą się 
udali buntow nicy, wysłano ztąd naypierwiey od
dział woyska, wynoszący 1000 ludzi z dwoma dzia
łami, apotym  drugi złożony z e 3ooo ludzi ze 4ma 
działami. Jenerał Eessieres nazwał bandę swoję 
Woyskiem oswobodź: cielskiem Króla.

Onegday przybył nadzwyczayny goniec z Ga- 
licyi do San Ildefonsa, i rozchodzą się zatrważają
ce pogłoski. Jedni twierdzą, i i  woysko przezna
czone do wyprawy do Hawąnny zbuntowało się; 
drudzy zapewniają, iż oała prowineya Galicyi po
wstała.

List z Bilbao pod d. 21 b, m. donosi, iż dwa 
bataliony ochotników królewskich wyszły z bro
nią i taborami dla zaczęcia urywkowey woyny 
na górach Castrajaime. Eessieres prowadził dotąd 
ustronne życie w Barcellonie. W  roku i 32i u kno
w ał spisek w Katalonii zmierzający do utwo
rzenia Itzeczypoapolitey , sąd kryminalny tey pro- 
yvincyi, skazał go na śmierć. Już wystawiono rusz
towanie, i prowadzono Bessieresa na stracenie, gdy 
jenerał Villa-Campa, gubernator miasta, w strzy
mał exekucya. Późaiey otrzymał Bessicres uła
skawienie. Przez wdzięczność zebrał oddział ro- 
jalistów wArragonii, który w roku 1823 z wielką 
śmiałością przyprowadził aż pod M a d r y t .  Ude
rzył na jenerała O'Dały w Brihuega i jenerała Pla- 
zanzią wziął w niewolą. Dnia 19 maja i 8a3 po
sunął się aś na ulioe M a d ry tu , i przymusił jene
rała Ząyas do ustąpienia z miasta.

, -p. Dnia  26. —
(z Korrespondenta Hamburskiegd).

W  więzieniu, zwanem Carcel del Corte, roz
kazano uczynić przygotowania na przyjęcie zna
komitego więźnia.

Niedawno polioya uwięziła oyca zakrystyańa 
klasztoru jezuitów , który oprócz summy 200,000 
rcalÓHr w złocie, nader ważne miał listy przy so
fcie , ■ przekonywające, że kapituły Wszystkich 
głównych kościołów w Hiszpanii , i wiele boga
tszych klasztorów kartuzkich, bernardyńskich, he- 
nonimitanów i augustyanów, zobowiązały się, złożyć 
Eummę i 4śeie milionów reąlów , któremi chcieli 
Wspierać plan Bessieresa.

W  Ferrolu większa ozęść przeznaczonych woysk 
do Hawanny rozeszła się.

Jener?ł Empscinado, o którym ciągle u trzy
mywano, że będżie przez Króla ułaskawiony, zo
stał w Roa powieszony.

Naczelny intendent policyi, powróciwszy tu  
dnia 20 z San Ildefonso, jenerała Capape, gorli- 
wćgó stronnika exaltowanych, z koszar, gdzie był 
uwięziony , przeniósł do zwyczaynega więzieni* 
stanu*

rzema umysłów tamecznych mieszkańców, rozsia
niem fałszywych wieści, że w M adrycie postawio
ny został kamsen konstytucyyny, że Król ‘wyje
chał do h ran cy i; ale trzy wspomnione Kompanie 
opuściły swoich wiarołomnych dowódców, którzy 
złączyli się z Bessieresem w Brihuega, dokąd za nie
mi tylko 6 ludzi poszło: tymczasem Eessieres 
przeciągnął tu na swoją stronę królewskich ochotni
ków, tak, ze siła jego urosła do 270 ludzi, z które
mi wyruszył do Siguenza. Ztąd udał się ku Ria- 
ge. ivrol wydał rozkaz, ażeby 100 grenadierów 
z pieszey gwaędyi, tyleż grenadyerów prowincvo- 
nalnych, 3o jazdy gwardyyskiey i 5o strzelców 
konnych, wyruszyły w tamte strony, gdzie sie bun
townik uuał, 1 złączyło się z korpusem Hr. d'Espa- 
gne. Eessieres , nie odważył się iśdź ku Siguen
z a , 1 tu  opuszczony został przez wszystkich, wy-
K d S r  ,ezd0OW’ ktÓrzy u ia lisię z nim w góry

Oprócz zaburzeń rewolueyynych, wszczętych 
przez zagorzałych ułtra-rojalistów, w okolicach/tfa- 
drytu ; burza innego rodzaju zagraża na południu 
Hiszpanii, i mieszkańcy M adrytu  mocno byli za- 
t i  woźepi wypadkami w Andaluzyi. Korsarze ko- 
iumbiyscy, złożeni po większey części z rewolu- 
cyonistów hiszpańskich, umyślili napaść na brce- 
gi hiszpańskie. Miał bydź zamordowany jenerał 
Józet Od.or.el; lecz sierżant, któremu poruczono 
wykonanie tego krwawego zam iaru, wydał taje
mnicę sprzysiężenia, które w wielu sąsiednich pro- 
wincyach, a mianowicie w Sewilli, szeroko roz^a- 
łęzionem było. List pisany zSucena  pod d. 11 t. 
m. objaśnia ten  wypadek w  następnym sposobie. 
„Naymajętąieysi mieszkańcy Sewilli, wspólnie z 8, 
do 900 żołnierzami zgwardyi narodowey iinnem i 
związkowemi (w chwili kiedy na brzegach St. Roch 
nastąpiłoby wylądowanie i jenerał Ódonel byłby 
zamordowany) w tey mówię chwili, ci związkowi, 
mieli wyrżnąć wszystkich rojaiistów i x ięży ; po
tem mieli się rozproszyć po okolicach i zapewnić 
sobie związek z W alencyą, gdzie licznych mają 
stronników. Lecz gdy sierżant z przyboc?ney stra
ży jenerała Odonel (któremu życie miał odebrać) 
został uwięziony, i całe sprzysiężenie odkrytem 
zostało, uwięziono natychmiast, w saaiey tylko Se
willi , więcey, niz 100 osób. Toż ss.mo nastąpiło 
w innych miastach Andaluzyi, a nawet w samym 
Madrycie.Znaleziono przy związkowych wiele bro
ni i zapasów pieniężnych.

F  R A N C T A.

— D nia  27. —
(z Korrespondenta Warszawskiego),

O zamiarach i pochodzie Bessiera , donosi 1,- 
rzędowa gazeta madrycka pod d. 20 co następuje: 
_Ł>o/i Valerio Gomez, prowadził 3 kompanie z pól
ku St. Jago ku Brihuega. Bessieres wysłał wielu 
anglików do prowincyi Guadalaxara, w celupobu-

Paryz dnia 3o sierpnia.
(z Gazety Warszawski.ey).

Według postanowienia królewskiego, dawny 
półk karabinierów , ma ślę pazywać, pierwtzyńi 
pólkiem karabinierów, anoviy półk drugim pół- 
kiem. Inae półki jazdy przestaną mieć nazwiska 
prow incyi, a nazywać się będą podług numerów.

Gdy Orleanu, przejeidzaiąe z synem
swoim, Xiążęciem Chartres, przez Valenciennes 
wchodził d. 2ó b. m. do loży na teatrze , zaczęto 
wbłac: ogień! ogień. Świece bowiem zapaliły fil 
ranki loży, wzruszone powietrzem. W k ró tc e  je
dnak ugaszono ogień, i porządek przy wrócony zo
stał.

Bankięr Rothschild dał niedaiS'iao 6,000 fr. 
tntćyszemu towarzystwu wspierającemu greków*

W  tuteyszey stolicy ma bydź zrobionych sto 
nowych fontan. x

— D nia  3 i. —
Odebrano tu przez ł elegraf następującą wia

domość z Brest: „O kręt Ciroe przybył do"zewnę
trznego portu. W ypłynął d. 20 lipca z  St. Domin
go i przywiózł 3ch deputowanych tameczney wy-

Utworzyło się tu towarzystwo, które mająo 
4 miliony 600,000 fr. kapitału, przedsiębierze tru 
dnić się wyrobami źflaznemi w Audincort w de
partamencie du Doubs. Tym końcem wydano i 5o 
akcyy, każda po 3o,goo franków.

* Dnia 1 września.
Druga wiadomość, odebrana z Brest przez te-



legraf, jest w tey osnowie: „Senat (haitański) w pi
sał postanowienie królewskie do swego protokółu. 
Trzey deputowani, którzy fu przybyli, mają tylko 
zlecenie, układania się względem pożyczki, która 
ma bydź zaciągniona we Francyi na zapłacenie w y
nagrodzenia, zastrzeżonego w postanowieniu kró
lewskim. Uozucia, okazane z powodu tego wielkiego 
wypadku przez władzo i wszystkie klassy miesz
kańców wyspy H ayti, mogą bardzo cieszyć Mo
narchę. “

Inna wiadomość telegraficzm, odebrana przez 
Bajonnq z St. Jldefonso, pod d. 25 sierpnia wyra
ża: ^LFssieres icSt ścigany; cofnął się w góry
prowincyi Cuenca. VV M adrycie i na prowin- 
cyach panuje spokoyność.“ Sprawujący interessa 
francuzkie przy dworze hiszpańskim posłał powyż-  r  - ( . . ujwu, u a  ania 10 marca i8o3 do i stvczuia
u rrato  > iemt P°«*tą do Bajonny, me Anglicy zabrali lub zniszczyli u 64 o k r ę t ó w

żna mniemać, aby w niebytności Pana Canningt 
który właściwie jest pierwszym naszym mini
strem , ważne _ pytanie względem rozpuszczenia 
parlamentu, miało bydź rozstrzygnięte.®. W ieść  
ta pochodzi zapewne z walki, trwającey ciągle od 
niejakiego czasu vr gabinecie między stronnictwa
mi , a których jedno sprzyja katolikom, a drugie 
jest im przeciwne. Ostatnie to stronnictwo chce 
zapewnić sobie odniesione aw ycięztw o. korzysta
jąc z wrażenia, jakie naczelnicy katolików spra
wili w kraju. r

Nie da who spalił się w  Liverpool warstat o- 
krętowy z 5oiu okrętami, które budowano. Zrzą
dzoną szkoda wynosi do 5o,o0o f. s. Przyległa 
warsztaty były w widkiem niebezpieczeństwie.

Od dnia 10 marca i 8o3 do i  stycznia i 8 i 4
uznając je za tak ważne, aby nadzwvczaynego Koń- 
c_a wyprawiać.

— Dnia  2 —
Przedsięwzięcie Bessieresa skończyło się tak, 

jak się można było spodziewać, to jest: na śmierci 
hersztów spisku. Tuteyszy Monitor umieścił na
stępującą wiadomość, odebraną przez telegrafz Ba
jonny  pod d. 31 sierpnia; „Dnia 25 sierpnia jene
rał h r a b i a  Ihipagne, doścignął i poyroał Bessieresa 
i w s p ó l n i k ó w  jego o pół mili od Molina de Aragon. 
pfazajutrz rozstrzelano Bessieresa i 7 wspólników 
jego, jako to: pólkownika Bagnos, rotmistrza Go
m es, dowódcę bandy Peranton, adju.anta jazdy 
O rtegr , oraz poruczników jazdy Belosco, Guisbo- 
na i Toures. Król Jmć bawi ciągle w San Ilde- 
fonso, a naywiększa spokoyność panuje tak w Ma. 
drycie, jako tez na całey przestrzeni aż do Bajon
n y .u- Powyższa wiadomość jest wyjątkiem z u- 
rzędowey gazety madryckiey; przywiózł ją zaś 
nadzwyczayny goniec do Bajonny.

Baron Makau otrzymał stopień kontradmirała. 
Król Jmć wyznaczył komnmsyą, złożoną z 

parów, deputowanych i członków naywyższycb 
władz sądowych do rozpoznania preteosyi o w y
nagrodzenie, za utratę gruntów na wyspie St. Do
mingo.

—Izby prawodawcze mają bydź otwarte w mie
siącu listopadzie, a Pan Villele wniesie 5 ważne 
przedmioty do roztrząsania: to jest process P. Ou-\
vrard; uznanie St. Domingo; i swoje trzyprocen
towe interessa. Do tego (jak słychać) ma bydź 
jeszcze dodane rekwizytoryum prokuratora Bellurd, 
przeciwko dziennikom liberalnym.

—*■ P. Serres, lekarz ze szpitalu miłosierdzia, 
odkrył sposób zniesienia ospy. Ten sposób, zależący 
na wypaleniu krost saletrzanem srebra, wielką ma 
wagę dla sztuki iekarskiey w chwili, gdy w Stanach 
Zjednoczonych i Antyllach rozszerzył się gatunek' 
ospy, dosyć nie bezpieezney, od którey nie chroni 
ani ospa krowia, ani ospa szczepiona.

    --
(z Korrespondenta Hamburskiego)

Onegday Ich Królewskie Wysokoście, Delfin i 
D elfinow a, byli obecni na ćwiczeniach woysko- 
wyoh uczniów szkoły woyskowey w St.Cyr. Jeden z 
nich podczas manewrów ^utracił palec. II. KK. 
WVV. raczyły się potym udać do jego łóżka i przy
rzekły polecić go N. Panu. J

Aijędzy pogłoskami krąsącemi wczora na gieł
dzie, zdawała się naywięcey wiary zyskiwać, pogło
ska o przywróceniu cenzury. Niektórzy nawet u- 
trzym ują, że urządzenie w tey mierze jest już 
podpisane.
, . B.Vł.V P°seł hiszpański przy dworze tuteyszvm
hrabia de ia Duebla, wyjechał stąd do swego Mo
narchy w San lldefonso.

A n g l i a .
Londyn d. 2o sierpnia.

(z Gazety W arszawskiey).
H eilington przybył dziś do tuteyszey

wo-

Lord 
stolicy.

Gazeta tuteysza Morning Herold uznaje po
głoskę o rozpuszczeniu parlamentu w tey jesieni 
*a niepodobną do prawdy. T w ierdzi, iż niemo-

i

je cnych zagranicznych, między któremi jest 62 
pniowych, i 5o fregat i 925 mnieyszych statków  
V/ tyra przeciągu czasu Francya utraciła 35 okrę
tów liniowych, 87 fregat i 680 mnieyszych stat
ków; iioilandya 4 okręty liniowe, 3 fregaty i 44 
statków 3go rzędu; Hiszpania 12 ckrętow linio
wych, 17 fregat i 76 statków 5go rzędu; Dania 
19 okrętow, 21 fregat i io 3 statków 3g0 rzędu; 
lurcya 2 okręty lin iow e, 18 fregat i 5 statków 
bgo rzędu; Ameryka północna 5 fregaty i i5  mniey
szych statków. Oprócz tego zabrali Anglicy lub 
zniszcsyh óbo kaprów francuzkieh, 3i hollender- 
skich, j17 hiszpańskich 56 duńskich i io4 amery
kańskich.

Spadnienie ceny papierów skarbowych na- 
szych, zwróciło na siebie powszechną uwagę na 
giełdzie, 1 wiele osób zatrwożyło. Jest to osobli- 
wszem zjawiskiem w czasie pokoju, kiedy niemasz 
naytnnieyszey nawet obaw y, aby ta spokoyność 
przerwaną bydz mogła. *

Dano już przepisy podróżnym angielskim, 
mający m udać się do Afryki. Kapitan Klapperton  
1 Fan Dickson starać się mają dostać do Succato, 
a . kapitan Pearce 1 doktor M orrison , do jeziora 
1 zqu, ztamtąd zaś do Abissynii*

Słychać o utworzeniu tu nowey kompanii, 
która przez machiny chce piec chleb.

Na. warsztatach w  Nowym  Yorku (w Arae- 
Itryce polnooney) panuje wielka czynność. Budują 

tam 2 okręty liniowe, a fregaty i 2 korwety, któ
re, jak słychać, są przeznaczone dla rządu kelum- 
biyskiego 1 mexy kańskiego. Naprawiają takie  
okręt liniowy Kołumbiyski; oprócz tego wiele
“X  Pracuie ok°ło okrętow kupieckich i 6 

sta-ków parowych. W  zbrojowni morskicy budu
ją 2 fregaty i 2 korwety.

W  M exyku  przyjęto Pana Poinsct, posła 
północno amerykańskiego, z taką okazałością, jak 
Pana /dard , posła angielskiego.

Dziennik N ew  - Times mówi z powodu 
sporow, jakie dzienniki francuskie o wolność dru
ku wiodą, że i  rancuzi w zdaniach o przedmiotach 
politycznych jeszcze w stanie zupełnego dzieciń
stwa się znaydują.

Klimat w osadaóh naszych afrykańskich 
ciągle woysku jest szkodliwy. Z oddziału, który 
roku zeszłego z Jenerałem Turner odpłynął, nie- 
pozostała roku zeszłego i część dziesiąta przy ży
ciu, a ze 120 ludzi, których tam na okręcie Thetis 

tylko jeden człowiek i to chory, po-

., *a*z!y znowu rozruchy między may-
tęcami w Sunderłandyi: napadli na okręt i niemiło
siernie pobili znaydujących się na nim ludzi. Na
zajutrz musiano przywołać siłę zbroyną. Pobici 
ludzie me śmieją wymienić napastników.

ć T  u  r c y A.
N auplia dnia 27 lipca.

(z Gazety W arszawskiey.)
, , . B“teysza osada grecka składa się tylko z 280 
ludzi. Z pożyczki zaciągnioney w Anglii prżywie- 
*iono tu powtórnie 1,800,000 piastrów. Przybywa 
tu mnostwo uciekających z Morei. Miasto zale
dwie 0000 ludzi pomieścić może, a już do i4  ty-

)«(



sięcy się znajduje. Całe rodziny obozują za B u 
rami, Dnia 25 odpłynęły z portu tuteyszego 4 an
g i e l s k i e  okręty wojenne. Cztery greckie brygi 
wojenne, przyprowadziły 8 statków austryackrcii, 
które w Stambule ładunek w z ię ły , ś dla wysp 
Jońskich go w iozły. Dowiadujemy s i ę , że Turcy  
»nown do miasta naszego się przybliżają.

Od granic tureckich d. 2 sierpnia.
Z Syry donoszą pod d. 3 lipcaG że piękny 

Vryg grecki z całą osadą na pow ietrze wysadzony 
aostał. Podpalił go Grek w niew oli Łureckiey zo
stający. TVi» czyn patryotyczoy pozbawił życia 
w szystkich Turków, którzy się w  bliskości na in
nych okrętach grekom zabranych, znaydowali. 
Angielski Admirał Hamilton , 00 na kilka dni przed 
1 lipca do H ydry przybył, zastał Greków wyrzy- 
natiiem Turków zatrudnianych, uratował z nich 
a3 i przyw iózł do Smyrny ua fregacie Najadę. 
W iadom ości z Bagdadu są zaspokajające. Chole
ra ruorbus, przestała ju* w  tam tych stronach gras- 
sować. M iędzy Persyą a Portą, trwa pokoy; tam 
to  mocarstwo żądało jednakże zrzucenia baszy 
Bagdackiego , którego ucisk także w ielu Persów  
dotknął.

Stambuł dnia 10 sierpnia  
(e Bostrzegucza Austryackiego).

Umieszczamy inleressowńy list Jenerałów  
Kolokotronie go i Londo do Beja Mavny i M ayno-  
tów . „Bracia! tyle już listów pisałem, a ciemam  
aadney od was odpowiedzi. ' M ilczenie wasze 
Wprawia mię w w ielki k łop ot, bo przyczyny je
go nikt z rozsądnych Greków pojąć nie może. 
Sparta , uważana niegdyś za ozdobę Grecyi vprzez 
swoją waleczność i bohatyrskie czy n y , dziś oka
zując się obojętną na zgubę G recy i, nadw ątli da
wną swoje sław ę. Niepowinna zostayiać w  gnu
śności, lecz wziąć się do oręża, aby odwrócić tę  
zgubę, od czego niech Bóg ochroni; nieprzyjaciel 
bowiem nie oszczędzałby i Sparty. Niech więc 
powstanie, niech śpieszy na pomoo Peloponezowi, 
jeśli sama chce się ocalić. Czemuż tak długo uie- 
widać miecza Spartańskiego? Gdzieś są Spartanie? 
gdzie ich m ęstw o? gdzie ich  bohaterstwo? gdz'5 
m iłość oyczyzny? czemuż się nakoniec ze snu nie- 
przebudzą, ozemn tn przynajm niej nie nadeydą? 
czem u zaniedbują wydarzająeey aię pory powię
kszenia swojey sławy? Jaka to gnuśność! jaki nie- 
rozsądek! jaka nu litościwość! jaka ospałość* Spar
ta zrsądza nam dziś tsaywiększe nieszczęście! W i
dzi ginącą oyczyznę, a nie pomaga jey! Bracia nie 
bądźcie dłużey obojętnymi; nie zasypjgycie, lecz 
obudźcie się, i prowadźcie Spartę do św ietn ej sła
w y  , która ją czeka ! Jeźli bowiem zginie Pelopo
nez, od ozego niech Bóg ochroni, dokądje się schro
nim y dla ratunku? czy do zachodniey lub wscho- 
daiey Greoyi? lecz i te kraje są uciśnione przez 
nieprzyjaciela.— Czy do jaskiń? lecz tam um rzem y 
egłodu i pragnienia. Czy w góry? lecz i tam jest 
nieprzyjaciel. Czy do Sparty? lecz i Sparta nie 
uydaie kary , jeśli Peloponez zostanie ujarzmiony. 
Czy do Europy? lecz w stydem  byłoby dla Gre
k ó w , żyć ńakształt żydów  między innemi naro
dam i. N ic w ięc niepesostaje n am ; jak Wziąć się  
do broni, w ałczyć m ężnie z nieprzyjacielem, i al
bo żyć z chwałą, albo zginąć do bohatersko, za re- 
ligią i oyczyznę n aszę, jak L eo n id a s , co jest 
w łalciw em  charakterowi greckiemu. Napisałem 
już wiele, nawołałem  się aż nadto, N iewiem  juź, 
lakierni s łow am i, jakc patryota, mam wzbudzić 
w  sercu Spartańczyków zapał dla oyczyzny ! Kto 
jest chrześcianmem , w  czyich żyłach płynie krew 
G recka, ten mech śpieszy bronić religii i oyczy. 
zny, kiedy je kocha. Jeśli niepomyślny wypadek 
onegdayseey bitwy przy Tricorpha, strw ożył na
ród, niech sję dowie, iż G recy przez swoję tylko 
niedb ałość^ niep orządek  zostali przym uszeni do 
ucieczki. Lecz nieprzyjaciel utracił blisko 6<>o lu
dzi piechoty i jazdy, 0 m y tylko 5o i stoimy

znowu tu w Caritene, mająo przeszło 4ooowny*ka, 
a za 3 lub 4 dni spodziewamy się mieć go 10000. 
Oprócz tego stoi nas 9000 W Veivena; mamy w  ięo 
nadzieję zamknięcia nieprzyjaciela, aby tani gd/.ie 
inni zginęli i on tak ie kości swoje zestawił. Cze
kamy tedy pomocy Spartańczyków , abyśmy go 
czem prędzej zniszczyli, aby nikt już z Ottomanów  
»ie odważył się stąpić na ziemię Peloponezu. Spie- 
szcie w ięc bracia* spieszcie, dla miłości 03C7.yzny? 
N ic w ięcey już wam niopow ięm y; dosyć tego; 
wyglądam y odpowiedzi waszey i wiadomości, 
żeście ru sz y li, a tyra czasem jestes'my wam zu
pełnie przychylni.

Patryoci i bracia 
(podpisano) J. Kolokotronie 

And. Lor,do.
W  Caritene d.- 7 lipęa 1826 roku.

A  v  s r  R  Y  A .
Wiedeń dnia  3 września.

(z Monitora Warszawskiego.')
Dwa ciekawe widowiska zwróoily uwagę mie

szkańców tey stolicy; obadwa zaś były niedawno 
w  jednemże prawie m iejscu nad brzegami kana
łu Dunaju w ystaw ione. Jednem z nich było zaw ie
szenie łańcuchów do nowego incstu łańcuchowe
go na kanale w m iejscu  dawnieyszego mostu Jiazn- 
mowskiego. Drugiem był popis Cesarsko-Królew
skiego korpusu pionierów, w przytomności naczel
nie dowodzącego jenerała odbyty, w celu zarzu
cenia nowego gatunku mostu na kozłach , który, 
szczogólniey w woynie temu korpusowi użyteczny, 
może i w pokoju korzystnie służyć. Kanał Duna
ju w  tein mieyscu, gdzie most zarzucony, jest 196 
stóp wied. szeroki, mieysce naygłębsze wyDosi lo  
stóp 3 cale, pęd wody 4’ 2” na sekundę; leoz w  
czasie obrotów rzeczonych nieco zw iększyła s'ę 
szybkość spadku wody z przyczyny wezbrania po 
deszczach. Mimo tego w siedmiu kwadransach 
most stanął na 7 kozłach (chevalets), po którym  
woysko W szeregach wraz z końmi przeszło, a na
w et działa i lżeysze wozy bezpiecznie przeprawiaćby 
się m ogły. Pogoda nayplęknieysza sprzyjała obro
tom , którym się tyśiące osób przypatrywało, oso
bliwszy kontrast pokoju z woymą wystawiając; gdyż 
na lew ym  brzegu kanału, gdy po przeyściu w o j
ska pionierówie w mieyscu piechoty pozorne sta
czali utarczki z jazdą, wtenczas w środku między 
natarciem przedniey straży .spokoynie przechodzi
li się ciekawi mieszkańcy. Żaden przykry wy.pa- 
dek nie zmieszał dnia tak wesołego; tylna straż na 
końcu wpław przebyte kanał. Obroty te ••raczyli 
obecnością swoją zaszczycić J. C. M- Następca tro
nu, A rcy X ią ięta  Karol i M axym ilian , tudzież 
X iążę Beja.

W ł o c h y .
N e a p o l  dnia  19 sierpnia.

(.z Kor respondenta Hamburskiego.)
W ielu  osobom, skazanym Królewskiemi w y

rokami za zbrodnie stanu, na dożywotne w ięzie
nie lub tez kilkanastoletnią karę w łańcuchach, 
złagodzono na kilkoletnie oddalenie z kraju.

W yszedł tu także rozkaz do władz właści
w ych, ażeby w przeciągu 4rech tygodrii ukończo
no processa óbwinionych o polityczne w ystępki i 
tajemne zw iązki.

Dzisia gazeta zawiera listę tych osób, któ
rym pozwoiony jest powrót do królewstwa. Jest 
ich do 60, między którem i znaydują się: X iąśę Can}
zano, kawaler B r a n d a , margrabia S a lv o ,  Girola
m o , Arcovitc , jedfn z prezydentów parlamentu, je
nerał porucznik Luigi A r c o v i t o .  byty  radca stanu 
B ozzeli , jenerał Be gani  i t .  d.

K u r s  wileński na assygeaty od dnia 28 sierpnia: 
rub. srebrny 3 rub. 71 k., imperyał 37 r. 10 kop.

Pozwolono drukować, Z  polecenia JIV. Wojennego Litewskiego Gubernatora 
A ndrzey  Rucharski R zeczyw is ty  Radca Stanu i Kawaler

w  D r u k a r n i  R e d a k c y i .


